m PEZET a Z 


i 


Nr. 291. Dnia 30 Grudnia. 


PRENUMERATA: 


w Lodzi: 

Rózme : « „ . T, ra. 6 
Póirzeznie . . : - + - 418 
Kwartalnio a . « « » » u 1 ki 50 
Miesięcznie . . e- * . —,„%W 

w KRÓLESTWIE | CESARSTWIE - 
BOGA |. dir? rs. 8 
Półrocznie . . - . e Z A 
Kwartalnie . . . - . - W 


Prenumeratę na „Dziennik Lódzki* 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Krodyto- 
am 4 Ziemskiego. 'Tamże  nabywuo 

a 


pojedyncze numery „Dziennika,“ 
Oena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś Kugeniusza B, 
Jutro; Sylwestra P, 


Wschód słonca o godz, 8 min. 10. Zachód o godz. 
Dłagość dniu godz. 7 man. 45. Przybyło dnia godz. 
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Piątek. 


DZIENNIK ŁÓDZK 


pismo przemyslowe, 


Biuro Redakcyi 


ulica Piotrkowska, hotel Humburski 
Adres telegraficzny: 
„DZIEWNNIE,* LODZ. 


8 min, 55, 
0 min, 5. 


18 (30> Grudnia. 1887 r. Rok IV. 


CENA OGŁOSZEŃ 

Za jeden wiersz potitem lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwom wrazie 
ozęściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata. 

Nekrologi: za każdy wiersx 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszówe ogłoszenia adre 
sowe po rs. 2 miesięcznie, 

Od należności przowyższających 10 ra, 
ustgpstwo dodatkowe ogólne 5*/,. 


handlowe i literackie. 
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i Administracyi | Ogłoszenia przyjmowane są: w Administraoyi „Dziennika 

à NY 275. oruz w Biurach Ogłoszeń Rajohmana i Krendiere w Warszawie 
li w Łodzi. 


ligkopiny nadesłana bez zastrzeżonia—nie będą rwrucane. 


0d administracyi. 


Przypominamy szanownym prenu- 
meratorom odnowienie przedpłaty. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda londyńska. Sprawozdanie tygodniowe (do , 
dnin 24 grudnia) W tygodnia mapi van ruch gieł- 
dowy DEY ogóle nadzwyczaj mały, jak zwykle 
przed samemi świętami, niedaleko prred zmianą 
roku. Skatkiem tego osłabły kursy prawie wszyst- 
kich pnpierów, chociaż zniżki nie były woale zna- 
czne, Na stosunki polityczne zapatrywano się w o- 
góle spokojniej niż w tygodniu poprzednim, zresztą 
obawa wojny nie wywiera na giełdę tutejszą wp 
wu tak si'nego, jk ua Wiedeń i inne giełdy iąda 
stałego, Argielscy potentaci glełdowi wyrobiłi so- 
bie własny sąd o stosunkach politycznych i nie 
zawsze poddawali się wstirąśnieniom jakim podle- 
gały giełdy lądu stałego. W każdym razie targ 
zagranicznych papierów państwowych usposobiowy 
był w tygodniu ubiegłym ospale i zniżkowo, gdyż 
alarmujące doniesienia z Wiednia i Berlina nie 
mogły yó przyjmowano z zupełną obojętnością. 
Spakolacya zachowuje się ciggie wstrzemięźliwie, 
unika większych zobowiązań. Konsole spoczywały 
przez cały tydzień cicho, ich kargy nie Ath ża- 
dnej zmianie. Papiery kolejowa angielskie znajdo- 
wały sig pod naciskiem obaw polityczaych i nie- 
pomyślbych wykazów z rachu przewozowego, szko- 
okic trzymały się mocno, wobec zwyżkowego na- 
stroja rynku: surowca, 

Wełna. Peszt, 24 grudnia, Na targu wełny 
obrot; przybrały w tygodnia ubiegłym. niespodzie- 
wanie wielkie wymiary. Tak zwany jarmark stycz- 
niowy, asczynający się zwykle dopieio z dniem 28 
gradnia, rozwinął nię jat w najlepsze od początku” 
tygodnia, Fabrykanoi sukna żołnierskiego, którzy 
powoli i spokojnie uskuteczniali swoje zakupy, prz 
stale zniżrowej s łonności cen podczas ostatnie! 
miesięcy, obecnie śpieszą sig z pokryciem niezaspo- 
kojonych jeszcze potrzb Udział nabywców był 
żwawy, obrót dosięg gł znaczn”ch wymiarów, oko» 
ło 8,600 m. ctr. Ceny lepszych, wolnych od wad 
i trochę wadliwych średnich gatunków wełny, ł4- 
o»nie z czesankową, pudviosły się o 3—4 fi. w po- 
równaniu z tygodniem poprzednim, Za 
partje płacono nawet 4—6 fi. drożej. rina gór- 
ska, zimowa i letnia, gatunki gorszè, w ogóle ta 
kie, które stosunkowo niewiele ucierpiały w okre 
sie zastoja i zniżki, utrzymały się przy cenach pra- 
wie niezmienionych. Cieńszej wełny tkackiej, do 
ozesanki, mało Żądano sprzednno tylko jedną par: 
tyg po 92 f. Wolna od wad wełna czesankowa 
mięszana osiągała 75—78 fl, średnio cienka tkacka 


ji 


głównie lepsze gatuuki 


edyńoze | 


średnie. Jarmsrk nie skon, 
czył się jeszoze. 


Bawełna. Liverpool, 25 grudnia, 
tutejszy jest ciąg'e nadzwyczaj ożywionym, gdy 
przędzalnicy angielsoy zaopatrują się obficie w ma- 
teryał surowy, sprzedawszy wielkie ilości przędzy. 
Dostawy na zużycie w Anglii dosięzają znowu wy- 
sokiej cyfry 84,680 bel, a w warunkach takich za- 
pasy tntajsze wzrastają nndzwyczaj powoli, pomi- 
mo wielkich dowozów. Ceny zachował; stanowczą 
skłonność ku zwyżce, przy końcu notowano znowu 
wszystkie gstanki bawałoy amerykańskiej o '/,6 Pu 
a low middling Upland nawet o '/, p. wyżej, Ba- 
wełna braz, lijska miała popyt bardzo dobry i po 
drożała o "e:p. Bawełuą egipską obracano dosyć 
żwawo po cenach notowanych w tygodriu poprze- 
dnim. Io samo odnosi sig do bawełny peruwiań- 
skiej. Bawełna wsohodnio:ind jske byla przedmio- 
tem wielkich obrotów; dłago raniedl'ans Dhollerah 
nareszcie zwróciła na siebie uwagę, będąc wzglę- 
dnie tanią: podniosły się o "jẹ p. tylko notowania 
wod i fine Ńciode, tudzież good foully good i fine 
eng»l, ale także ceny wszystkich innych gatun- 
ków oiążyły stale w kierunku wwyżkowym. Targ 
terminowy pozostaje pod wra'”eniem świennych 
sprawozdań o zbiorach amerykańskich, które cią 
le jeszcze są hardzo mi zgodne; podezad gdy vp. 
otton World ocenia zbiory jak dawniej na 64, 
miliona bel, sprawozdania Neillów stwięrdza tak 
pomyślną smiarę warunków atmosferycziych od 
czasu ostatniego zbiorów na 6,660,000 $850,000 
el, że ta ostatnia cyfra okazuje się teraz trafniej 
arg, m może nawet będzie jeszcze przewyższoną. 
Jak długo istnieć będą tego rodzaju różnice w 006- 
nach, tak drago nie ustuną ciągłe wahanik cen i 
usposobienia ua targu bawełny. 
Przędza i tkaniny bawełniane, Manchkator, 
22 grud ia, Na targu tatejszym odbywały ię zRo- 
wu zuaczne obroty; o wymiarach ich, jak twykle, 
zdania różnią się bardzo, lecz nie ulega wąkpiiwo 
ści, że od początku miesiąca ruch na targu bł o- 
zy musiano podwyższyć 


gromuy. Notowania przę 

znowu o hmh p. a notowania rozmaitych fatan 
ków szyrtyngów o 11 p. Silna zwyżka kursu 
srebra ołatwiła znaornia handel wywozowy dy'la- 


dyj i Chin. 


D . | 

Przemysł, Handel i Komunikacyć. 
Petersburg. „Nowosti” dowiadują się, 
do rady państwa wniesiono projekt zar 
dzającego ministerynm skarbu, dotyczą y 
zniesionia posady drugiego w. 
ce dyrektora departamentu celnegą 
Posadę tą utworzono z Najwyższego ro% 
porządzenia w dniu 2 grudnia 1859, wo} 
bec chwilowego nagromadzenia się robót. 
spowodowanego najpierw przez konieczność 
rdzennego przekształcenia wszystkich urzą 


że 


76—80, niręo wadliwa 6% 78, górska owustrzyźna 
i letnia 80-84, hewezka dwustrzyżna letnia 70— 
84, wełna z Baczka wadliwa 54—60, wolna od wad 
62—67, boranyjska dwustrzyżna 68—66; jsgnięca 
72—76, myta sposobem fabrycznym 120—125 fi. 
kopyt re strony dostawców wojskowych obejmował 
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V. CHERBULIEZ. 


ZWIERZE. 


POWIEŚĆ. 


Przekład E. D. 
— U 


! 


i 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 290). 
| 

— Proszę mi wierzyć — odrzekłem, ` że | 
nie zapomnę nigdy, dopókąd : żyć będę te: 
go, czego od niej doświadczyłem. Sądzę 
jednak, że rozmową nasza już się skoń: 
czyła. Pozwoli pani bym się oddalił i za- 
jął interesami, które na mnie. czekają, a 
wzamian przysłał jej młodzieńca, który ją 
zachwycił i który nawzajem musi być pa- 
nią oczarowany, 

Zbladła i zaczerwieniła się z kolei; jej 
oczy, te zielone oczy, drapieżne jak u ko- 
ta, pokazały mi raz jeszcze pazurki, które 
znam od dawna, które niejednokrotnie za- 
dały mi razy. Bogu dzięki, dziś już się 
ich nie boję, wyjdę z tej sprawy nieuszko. 
dzony, 

— Nie wiem, jakie interesy wymagają 
pańskiej obecności, — powiedziała mi — 
ale ja także mam tu jeden do załatwienia. 
Przybyłam po to, by pana zapytać co się 
dzieje z pewnemi pa które najpro- 
stsze poczucie delikatności nakazywało pa- 


| 


nu oddać mi lub zniszczyć, a w takim ra- 
zie zawiadomić mnie o tem, 
uczciwego człowieka niema nic 


sroższego nad to, gdy się rumienić musi 


wobec  efronteryi, 


łem 
każe, 


dyna przyczyna wszystkiego, 


dzeń cłowych w Cesarstwie i Królestwie 
Polskiem, gdyż przepisy odnośne istniejące 
od początku stulecia bieżącego nie odpo 
wiadały już warunkom handlu zagraniczne: 
go zmienionym w miarę rozwoju Żeglugi 


Nie mogłem zaprze 
czyć, że na jednym punkcie zachowanie się 
moje nie było bez zarzutu. Owe listy, któ- 
rych miałem użyć, jako broń przeciwko 
mojej żonie, zaraz po skończonej sprawie 
należało mi oddać, lub je zniszczyć. Nie 
zrobiłem ani jednego, ani drugiego i 
głupiemu schowałem je do biurka 
gdy walka była skończona i spór 
twiony. 

— Przyznaję — powiedziałem zmieszany, 
że ten jedyny raz w życiu i ja względem 
pani zawiniłem, 

Otworzyłem biurko, wyjąłem z niego 
starannie owiązane i opieczętowane pudeł- 


zala- 


ko, które oddałem jej, usiłując nie „do-|był 


tknąć jej ręki. 

— Upewnij się pani, 
całości, 

== Ależ to zbyteczne, Wątpiłam nieje- 
dnokrotnie o pańskiej delikatności, o ucz- 
ciwości jednak nigdy. 

Wstała, odwiązała tasiemkę, otworzyła 
pudełko i wpatrzyła się w listy łakomie, 
jak gdyby miała przed sobą nauładowaną 
przysmakami bombonierkę, Wyjęła je na- 
stępnie i słowo daję, zabierała się do czy- 
tania ich tu w moim domu.. w moich 
oczach... 

— Ah! na Boga! — zawołałem — 
ruszaj pani tego błota! 

Wzruszyła ramionami 
gardą powiedziała: 

— Jesteś pan pedantem! 

Skłoniłem jej się aż do ziemi i odpar. 


że paczka jest w 


nie po 


i ż wyniosłą po- 


— Jestem wszystkiem, czem pani 


— Tak jesteś pan pedantem; 


Targ cłowych i taryfowych w stosunku do wszyst- 


roz-|ojciec m 


jestto je-|nie postąpił 
co zaszło mię- | wychowany, 


parowej i budowy dróg żelaznych a RE ulicy Za bkowskiej, na pięcioletni przeciąg 
j i zepisów | czasu. À 
re przez projektowaną rewizyę przep „u. Wtdute | 30'grkdnia Saba: Odliyó "Mię 
kich rynków azyatyckich. Dziś, po 28 la-| nadzwyczajne walne zebra nie akojo: 
tach, wszystkie roboty nadzwyczajne są już| naryuszów towarzystwa Czeczelnickiego fa- 
(ukończone, przeto ministeryum uważa, że| bryki cukru i rafineryj. y A 
posada tymczasowa może być zniesioną. r Jedna z fabryk hydraulicznyc > 
— „Nowoje wremia” donosi, że projekt | dejmuje się urządzania połączeń domów 
jąstawy banku włościańskiego|z nowym wodociągiem, zaprowadzania wo- 
| w guberniach Królestwa Polskiego jest już | dociązów i kanalizacyi domów za 0 płatą 
| opracowany ostatecznie, Wysokość spłuty|na raty, rozłożone na dłuższy przeciąg 
|wraz z amortyzacyą pnw „fw lat. z ó róde e owijki 
14,07, jak w guberniach środkowych Ro-| — Towarzystw > 
F 6. nie wriej DZA j sa za granicę z kapitałem 140,000 rubli 
— Komitet ministrów postanowił podo-| rozpocznie swą działalność z początkiem 
bnę pozostawić drogę żelazną roku przyszłego. | 
mikołajewską pod zarządem głów-| — Podług zatwierdzonego ua rok przy- 
nego towarzystwa ruskich dróg żelaznych. |szły budżetu kolei bydgoskiej 
— „Bess. wied.” donoszą, że komitet, wydatki mają wynosić 876,976 rs. 58 kop., 
ministrów zatwierdził decyzyę o ustano-| w porównaniu z rokiem przeszłym mniej o 
wieniu faktycznej kontroli na kolejach: 91,667 r. 58 kop. a dochody 950,000 rubli, 
riasko-wiazemskiej, morszańsko-syzrańskiej, czyli o 73,023 r. 73 kop. więcej niż w ro- 
zakauykaskiej, dynabursko-witebskiej i na ku 1887. © d 
niektórych liniach w kraju zachodnim. — Od kilka dni do 13-go marca r. p, 
Warszawa. Zo składowego funduszu kil. zawieszoną została na kolei nadwiślańskiej 
ku przemysłowców powstanie w Warsza- dzia łalność letniej taryfy ua 
wie od Nowego roku większa fabryka przewóz niektórych przedmiotów między 
przyborów malarskich, farb, płó+ stacyami Iłłowo transito, Mława transito i 
cien, bleitramów, pędzli i t. di Do zało-jniektóremi stacyami kolei nadwiśluńskiej i 
Życieli należy właściciel mniejszej fabryki terespolskiej. Opłaty „za przewóz surow- 
tego rodzaju, która będzie zwiniętą. Fa-|ca, starego żeluztwa i takiej stali pozo- 
brykanci zamierzają wysyłać swe wyroby |stają bez zmiany. - 
także do Cesarstwa, skąd otrzymywali już| Z Gostynina donoszą „Kuryerowi war- 
podobno znaczne zamówienia. ezawskiemu”, że rok bieżący okazuje wię 
— „Kuryer codzienny” dowiaduje się, pomyślnym dla licznych cukrowni, 
że jóden z iużynierów warszawskich p. M istniejących w okolicy tamtejszej, Urodza- 
przystępuje na wiosnę do opracowania je buraków, co do ilości nie są éwietue 
szczegółowych planów projektowanej k o-|(50—60 korcy z morgi) lecz jakość ich 
|m unikacyi zementarzem w Bru |nie pozostawia nie do życzenia, Fabryki 
jdnie przy pomocy kolei obwodowej i nad: |starają się usilnie o plantatorów, jakkol- 
wiślańskiej. Projekt zaleca, ażeby zarząd, wiek współzawodnictwo polega tylko na 
kolei oddał tę komunikacyę przedsiębier: | wysokości zaliczenia, udzielanego na lata 
stwu prywatnemu, obowiązując się tylko do | przyszłe, gdyż ceny buraków pozostają też 
przewożenia oznaczonej ilości pociągów. |same co i poprzednio. h e 
Budową stacyi i pociągów specyalnych zaje Londyn. O ;ołożeniu rynku pie 
mie się towarzystwo, kolej zaś dostarczać nięż nego donosi „Kconomist”: „ War” 
będzie tylko lokomotyw i określi rozkład tość pieniędzy jest obecnie nadzwyczaj niz- 
pociągów. ; |ką i pomijając zwykłą zwyżkę stopy pro- 
— budowę nowych limij'centowej w ostatnich dniach roku, spodzie- 
tramwajowych w Warszawie, wobec wać się należy, że uległość rynku pienięż- 
przeczenia się towarzystwa belgijskiego, nego potrwa jeszcze przez kilka tygodni. 
szynią podobno starania dwie grupy kapi:, Kto jednak patrzy dalej, znajdzie podsta- 
talistów miejscowych, | 
| — Pinkus Berlinerblau i Szmul Kalina | 


wę do przypuszczenia, że w ciągu roku 
przyszłego podniesie się przeciętny poziom 
rzymali pozwolenie na założenie ka» stopy pieniężnej. Nie ulega teraz żaduej 
8 ożyczkowej na Pradze, przy wątpliwości, że poprawa w handlu robi po- 
dły nami. Ja bo doprawdy chciałam pa- dobrze wychowanego męża, jest przyjmo- 
Aj pokochać, robiłum wszelkie usiłowania, wać spokojnie rolę męża oszukanego. 
alą nie b 
więtniak 


DĄ. 
Mówiłą z niesłychanem ożywieniem, 


Wsungła miniature do kieszeni, poczet 
w której męłowie nie zwykli przy: 


mować | ui 
spokojnie pe i 


Wnego rodzaju wypadków, a|go 
á, nię nauczył mnie filozofii Dan- p zapałką, dmuch 
rzyłnaję, że w całej tej sprawie|ła ogi 

eni sobie, jak człowiek 


J 


eń i w parę chwi to "ca Enner 
po 


brze | literatu: ienił a 
li zwłąszcza ckowiąskiam Dra usziócł sią = A rowy AK 


rożniecj- 
din'ów. 
sę” 


2 A DZIENNIK ŁODZEJ. 


~ stępy, że nietylko powiększa się objętość |dzi od kilku miesięcy napróżno ogłasza |dzieje wyrzucili go jako przedmiot bez|jących się żywo sprawami krajowego rol- 
interesów, pzy ceny artykułów han- |licytacyę in minus = oddanie przedsię-| wartości, nie mogąc sprzedać. nictwa powzięło myśl wydania „encyklo- 
dlu podnoszą się stopniowo. Popyt na pie-|bierstwa oczyszczanin ulic i placów od| (—) Bójka. Onegdaj o godzinie 14 wie- pedyi rolnictwa i nauk związek z niem 
niądze dozna wkrótce podwójnej podniety,|900 rs. rucznie. Gazeta nadmienig, żejczorem, w jednej z podrzędnych restauracyj | mających.” Myśl ta, dzięki ludziom do- 
gdyż nietylko więcej interesów będzie za-IŁódź licząca 80,000 mieszkańców (7) mo-|(przy ulicy Średniej), należącej do p. Sz, brej woli, zamieniła się niebawem w czyn, 
wieranych, lecz nadto powiększy się suma głaby wziąć przykład z magistratu miasta |wszczęło bójkę dw. szynkarzy, R.i L.|i oto, w lipcu r. 1879 wyszedł zeszyt za- 
pieniędzy potrzebna do zawarcia daj |Kradiestajiu, które, posiadając zaledwie| Koniec tej bójcę położyła policya. mykający to iście pomnikowe dzieło. 
obiętości interesów. Z podniesieniem się 5,000 mieszkańców, wyznaczyło na cel po-| (—) W nocy ze Środy na czwar- wydawnietwo, pomimo usterek nieod- 
handlu nastąpi niewątpliwie znaczny wzrost wyższy 500 rubli, a zatem stosunkowo |tek srożyła się niezwykła zawierucha śnież- łącznych od każdego utworu myśli czy rę- 
spekulacyi giełdowej. Już zaczynają ru- dziesięć razy tyle, ile magistrat Łodzi po-|na, a trwała poniekąd i przez cały dzień|ki ludzkiej, odpowiedziało zadaniu, dowo- 
szać się wszelkiego rodzaju przedsiębier- święca sprawie najważniejszej dla zdrowot-| wczorajszy. Ulice zwłaszcza boczne, zasy-|dzi fakt wyczerpania poważnego nakładu, 


o NM 


stwa nowe, dobre, złe i średnie a po Świę- ności miasta. 

tach ruch grynderski wystąpi niewątpliwie Mniejsza już o to że liczbę mieszkańców 
z większą jeszcze energią. Ogrorana czyn- Łodzi podano zbyt nisko, jest ich tu bo- 
ność założycieli nowych przedsiębierstw wiem s/ałych mieszkańców przeszło 190,000, 
nie Seira kas się z pewnością do takie- a wogóle liczą ludność Łodzi na 150,900 


go stopnia, jak obecnie, gdyby publiczność mieszkańców. Ale informacye „Gazety” w| 


nie poddawała się chętnie ich wezwaniom. tem głównie są niedokładne, że licytacya 
Gdy więc kapitały swobodne będą silnie ogłoszona przez magistrat łódzki nie doty- 
uszczuplane przez nowe powstające przed- czy oczyszczania ulic i placów wogóle, 
siębierstwa a równocześnie podnoszący się lecz tylko placów miejskich i części ulic 
handel wytworzy większe zapotrzebowania, przed budynkami miejskiemi (magistrat, 
stopa pieniężna musi się podnieść. Inne. gimnazyum, szkoła rzemieślnicza, więzidnie 
względy np. możliwość wielkiej wojny eu- i kilka innych). Jużcić trudno byłoby o 
ropejskiej trzeba wziąć również na uwagę; przedsiębiercę, któryby za 900 rs. rocznie 
lecz i bez tego, wartość pieniędzy o 
poczynającym się okresie ożywienia intere- porządku. Naturalnie, że byłoby do ży- 
sów i zwiększonej działalności spekulacyj- czenia, aby oczyszczanie wszystkich ulic i 
nej będzie prawdopodobnie wyższą niż w placów odbywać się mogło z inicyatywy 
latach ostatnich, Na targu srebra zaku- magistratu, lecz nieprędko to zapewne ns- 
piono’ do Indyj wielkie ilości sztab po stąpi, Fundusze kasy miejskiej nie pozwa- 
445/, p. skutkiem popytu spekulacyjnego i lają na taki wydatek, a innych niema. 
braku materyału rozporządzalnego. Po tej Tak więc kwestya zdrowotności miasta [0- 
cenie wykonywano znaczne zakupy Du ra- lega na prywatnej inicyatywie obywateli 
chunek new-yorski. wage wst cena sztab tutejszych, dzięki której brniemy na wio- 
obniżając się coraz bardziej, zeszła nase w błocie a w zimie w śniegu. f 

44'/, p. Cena dolarów meksykańskich po-| (—) Oferta. Ktoby życzył sobie przyjąć 
dlegała wahaniom analogicznym i ostatecz- na własność dziewczynkę sześcioletnią lub 
nie spadła do 43'/, p- | chłopca jednorocznego, dzieci rodziców nbo- 


—— jgich, nie mających za co utrzymać rędzi- 
Kronika Łódzka. 


ny, zechce się zgłosić do redakcyi. 


do odebrania w redakcyi. Nadmieniamy, 


„| r s) i sbodzi | 
(—) Na skutek odezwy nadzorcy 6 okrę- |że dewizka nie jest złotą i pochodzi praw | rezowa, Ziwa farien ki AKI 


mi Włęydysław Szuch, jeden z najwykształl« 


gu kaliskiego urzędu akcyzowego, p. prezy-  dopodobnie od innego zegarku. i 
dent m. Łodzi zwraca uwagę handlujących | (=) Nagła śmierć, Jukaś młoda kobie- 
towarami podlegającemi akcyzie, że po ta przybyła wczoraj przed południem do 


śmierci właściciela patentu, prawo prowa: |doktora Lohrera. Ponieważ doktora nie ` 


dzenia handlu 'z mocy tegoż patentu nie było w tej chwili w domu, chora usiadła 
przechodzi na spadkobierców, gdyż patent tymczasem na tapczanie u stróża, « wpół 
służy li tej osobie, na imię której wydany godziuy później wyzionęła ducha. | 
został. (—) Śmiały rzezimieszek. Onegdaj na 
(—) Zwracamy uwagę rodziców i opieku- Rynku Nowym obok domu N. 6, zatrzy- 
nów, że p. policwajster wydał służbie po- mał się wóz handlarza Jaskiuskiego z 


(—) Złoty zegarek damski z dewizką jest | 


pane były śniegiem do tego stopnia, że z 
jehodników i rynsztoków nie pozostało ani 
ślndu. Komunikacya kołowa niezmiernie 
jest utradnioną. Należy się obawiać dłuż- 
szych przeszkód w komunikacyi na dro- 
gach żelaznych, Wczoraj obawiano się, że 
pociąg przychodzący zwykle o wpół do 
jll-ej przed południem, nie radejdzie wea- 
|le; pociąg ten spóźnił się przeszło o go- 
| dzing zę powodu zudymki śnieżnej, 

| (—) Koncert panny Barbi i p. Cesi od- 
|będzie się w sali koncertowej Vogla sta- 
|towczo dnia 9 stycznia, 

(—) W miejsce powinszowań noworocznych 


stów 2 rs.; od p. A. Chomętowskiego 3 rs.; 


od pp. R. i M. Horowiczów 2 rs,; od p| 


Natana Dyliona 2 rs; — razem 9 rs, 
a łącznie z wykazanemi wczoraj, złożono 
na rzecz niezamożnych uczniów 20 robli. — 
Na rzecz ochronki dla dzieci w I cyrkule 
m. Łodzi złożył p. A. Rosicki 3 ruble, 

(—) Dziś w teatrze Victoria odbędzie 
się przedstawienie po cenach zniżonych; 
odegraną będzie operetka w 3 aktach p. t. 
„Księżniczka Kanuryjska” z muzyką Le- 
coq'a. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— 


ceńszyci rolników w kraju naszym. 

Wyjudki, Jedna z kobiet, które mdlały 
w ścisłu podczas Pasterki, w kościele ar- 
chikatędralnym, niejaka Śliwińska, SZWA- 
czka, jmurła nie odzyskawszy przytomao- 
ści, — Wyrobnik Andrzej Maruszyński 
zabił mieszkającą z nim razem Teklę Sta- 
wińską. 


jjeszeze przed wypuszczeniem go w obieg 
księgarski, Dziś, gdy cięższe coraz warun- 
ki czynią tem piezbędniejszem naukowe 
wykształcenie rolnika; gdy, z drugiej stro- 
ny, wykształcenie to przychodzi coraz tru- 
jdniej, ponowne wydanie encyklopedyi rol- 
niczej stało się nieomal koniecznością. 
A stało się nią nietylko z powodu zupeł- 
nego -wyczerpania pierwszej edycyi, ale 
i dla tego, że wobec olbrzymiego postępu 
| nauk w ciągu ostatniego dziesięciolecia, 
edycya owa, w tej, jak była postaci, nieod- 
powiadałaby już obecnej potrzebie, W cią- 
gu bowiem tych lat dziesięciu przybyło 


w roz- zobowiązał się utrzymywać całe miasto wina rzecz niezamożnych uczniów, do uzna |wiele nader cennych dla praktyki wskazó- 
| nia redakcyj, otrzymaliśmy od pp. E. Kür- 


„wek, a zarazem zniknęło dużo 
| uprzedzeń. 

To też, przystępując do ponownego wy- 
{dania  encyklopedyi rolniczej, redakcya 
|przedsigwzieła wszelkie środki, aby nietyl- 
ko uzupełnić braki dawnej edycyi, ale i po- 
prawić usterki, jakie tam dziś, wobec 
| zmienionych poglądów naukowych, znaleść 
'by się mogły, Przedewszystkiem zaś re- 
dakcys postawiła sobie za główne zadanie: 
zestawienie dzieła, mogącego przynieść rol» 
| nikom największy praktyczny pożytek i wtym 
celu zamierza opracować wyczerpująco wszyst- 
ko, co się bezpośrednio do rolnictwa odno- 
si, traktując natomiast pobieżniej inne dzia- 
ły, które w poprzedniem wydaniu zbyt wiv- 
le zajęły miejsca. Eacyklopedya przeto, 
w obecnej swojej postaci, ma być przewa- 


wniejszych 


b rolniczą, ma być podręcznikiem, w któ: 


rym, obok ostatnich wyników badań nau- 


kowych, znajdzie rolnik opracowane wy- 


czerpująco praktyczne rady i „wskazówki. 

| Trudne. to zadanie ułatwiła nam re- 
dakcya i właściciele dawnego wydania: 
pierwsza sBuwiennem opracowaniem wielu 
artykulów, drudzy — ustąpieniem bezinte- 
„resownem na rzecz muzeum prawa własno» 
ści do prac drukowanych, jak niemniej li- 


licyjnej rozkaz przestrzegania, aby chłopcy Łasku, naładowany świeżo zakupionemi | — Jubileusze. Ostatni numer „Gazety cznych klisz do pierwszego „wydania spo- 
nie ślizgali się po chodnikach, Ślizgają- towarami. Przy wozie stał właściciel, je- lakarykiej” poświęcony jest uczczenia dwu- rządzonych. 'V'a cenna spuścizna, przy li~ 
cym się zostaną natychmiast łyżwy ode- go żona i jeszcze dwóch krewnych czy zna- dzieslopięcioletniej działalności _ naukowej- cznym zastępie ludzi nauki, którzy chętnie 
brane. |jomych. Wtem przystąpił do wozu nie- i lekurskiej profesora Włodzimierza Bro-; współpracownictwo swoje  przyrzekli, po- 
Rozporządzenie to chyba poskutkuje i znajomy człowiek, ujął sporą paczkę z, po- dowikiego. W tym celu życiorys i zasłu- zwala mieć nadzieję, żo obecna enoyklope- 
uwolni publiczność od łobuzeryi kaleczącej marańczami, a zanim obecni zmikrkowali gi jabilata barwnie a ciepło skreślił dr. dya rolnicza stanie się dla młodszych rol- 
częstokroć przechodniom nogi łyżwami, co się stało i udali się w pogoń za zlo- E. Przewóski. Wobec jubileuszu mate-' ników tem, czem dla starszego pokolenia 
(—) Z poczty. Zarządzający urzędem dziejem, ten tymczasem zniknął w jednym ryał bieżący odłożony został do nastopne- było pierwsze jej wydanie. zb 
pocztowo-telegraficznym w Łodzi podaje do z domów przy ulicy Nowomiejskiej. „. go numeru, 4 | Komitet redakcyjny encyklopedyi skła- 
wiadomości, że osoby chcące korzystać na- :«{—) Grabież. W tych dniach, w pobliża Ksiądz Szwernicki, proboszcz w Irkucku, dają: Przewodniczący: prezes muzeum hr. 
dal z prawa odbierania depesz o skróco- bydłobójni miejskiej kilku drabów napadło |obthodził uroczystość — pięćdziesięciolecia Krasiński Ludwik. Ozłonkowie: Aleksan- 
nym adresie, winni do dnia 1 stycznia st, na Wilhelma B. robotnika. Powalili go słyżby kapłańskiej. Jubilat pochodzi z oko _drowicz Jerzy, Goltz Adsm, Górski ` Du- 
st. 1888 r. wnieść 10 rubli za rok przy: pa ziemię, rozpruli nożem ubranie na nim, |li¢ Suwałk, urodził się w roku 1814, nowi- dwik, Jurkiewicz Karol, Kaczkowski Ka- 
szły. Na prawo odbierania koresponden- zabrali pertmonetkę, zegarek z dewizką i|cjat odbywał w zakonie O. Maryanów, rol, Kłobukowski Aleksander, Kowalsk- 
cji pocztowej bez szczególnych formalności, książeczkę legitymacyjną, poczem rozpro- |glzie też otrzymał święcenia kapłańskie Tadeusz, Krasuski Józef, Łuniewski Ty. 
należy wykupić bilet za 1 rs. Za prawo szyli się każdy w inną stronę. Wilhelm|v r. 1837. Ksiądz Szwernicki mieszka moteusz, Natanson Henryk, Plewako Gu- 
korzystania z osobnych szafek w urzędzie B. został też pokaleczony. y Irkucku od roku 1847, staw, Trylski Aleksander. Sekretarz re- 


ocztowym, wnieść należy po 5 rubli za — Od Muzeum przemysłu i rolnictwa otrzy- dukcyi: Rewieński Stanisław. 


(—) Duże zwierciadło kosztowne, z pod- 


ażdą szafkę. jstawą, jest do odebrania w biurze p. po- 


/naliśmy następującą odezwę, dotyczącą wy- 


Encyklopedya wychodzić będzie zeszytą- 


(—) Niedokładne informacye. W „Gaze- licmajstra, Zwierciadło to znaleziono w|dawnictwa wielkiej encyklopedyi rolniczej: mi, zawierającemi po 6 arkuszy druku 


Prawdopodobnie zło- 


cie polskiej” czytamy, że magistrat m, Ło- polu za miastem, 


moim domu. Ale Bogu dzięki w, — Od dnia ślubu mówiłśm panu, 
rola nie brak mioteł. s trzeba zmienić to żółte obicia w „duża bu 
Wstala i poprawiła przed lustrem tua-|kiety, dobre chyba do restauracyi, Jeżel 
letę. Patrzyłem na nią, a ona widocznie |pan- 
wyobraziła sobie, że nie wytrwałem w opo* |obicie wyborne, według megi gustu. 
rze i dałem się złapać, że żałuję za winy 
i że wpadam powoli w zachwyt. © 
— Podoba się panu moja suknia?—spy* 


że jej gust nie byłby moim | 
Przegrała! Zuchwałe przedsiewzięcie fie 


Lat temu szesnaście, grono osób zajmu- 


że skrupułu, ani ceremonii podsłuchiwać pode; bną była do niewinnej gołąbki, 


drzwiami. 
— Bzczerze mówiąc, nie jest ona piękna, 


pan pozwoli, przyszlę mw z Augonlóm jalo ma dar oczarowania, ma pieprzyka, w 


oczach coś wyzywającego i ten żar wejrze- 


znają, rozkosze siódmego nieba, 
— Zeń się z nią kochanku, żeń się co 


tała — prawda, że jest piękna. Fular in- |udało jej się stanowczo. Zdecydowała jis najrychloj! podobni jesteście do siebie i 


dyjski jest niezmiernie modny w tym ro- |nareszcie opuścić plac bojt, | 
ku; bo też to przepyszna tkanina, lekka,| j 

jak obłoczek, a nie mnie się i nie plami |niosła głos tak, ażeby słyszeć ją mgły 
od deszczu. Czy lubi pan ten odcień, „feu |nietylko kury, koguty, p ; 
follet”? nam przez kratkę kurnikíw, ale moje bsy, 


śliczna z was będzie para! Zapraszam się 


dziłem ją na gdek. Wtedy qbd: | na drużbę. 
o ROT Ak A: — Któż mówi zaraz o żenieniu się, o! 


rzypatrujące się | niepoprawny pedancie! 


XXXI. 


wielkiej 8:ki, po t0 zeszytów rocznie. Qa- 


, a Żeniąc 
sig z nią byłem pewien, że poślubiam isto- 
tę cnotliwą, 

Nie umiem czytać w ludzkich twarzach, 
nie mam do tego sprytu! , Nie, stokroć ra- 


— Nie trudź się pani, jestem  pewieł, |nia, który obiecuje tym, co sig na temjzy nie, nie znam już panny Ludwiki Ha- 


venne! Kocham ją, jest zachwycająca, 
į pszczoły nawet ulegają jej władzy, a je- 
dnak czyż to dostateczny dowód, że. nie 
jest chytrą egoistką? A kto wie, może 
ona chce winnic moich, nie mnie? 

„Silna wola, podszyta łagodnością,” po- 
wiedział jej ojciac tonem mędrca, który 
ostrzega szaleńca. Życie całe uczynić za- 
leżnem od kaprysu kobiecej woli — to za 


DĄ w nim pani prześlicznie. koty, gołębie, króliki, sitdlarz naprawkją: 
— {i AA Kiry co pan po-|cy uprzęże i iaae] fiulon w ląt i 
wiesz? patrząca przerażonemi $czymą, na  iitotę 4 ; k tem ; 
— Mówiąc szczerze, znajduję, że jest | przewrotną, opętaną prztz złego ducha — i Straszne wrażenie zrobiła na mnie by-|łem się wierszami, które jej napisałem. 
troszkę przeładowany ozdobami. zawołała. i .  |tność tej kobiety. Czemuż ta wrona przy. | Udała, że ich nie rozumie i rozwiązała mi 
— Wolałbyś pan czepeczek, á la pay-| — Powtarzam ci to mój kochany raz leciała tutaj ze swem złowróżbnem kraka- ręce, Muszę bądźcobądź uniknąć dalszych 
sanne? No powiedz pan teraz prawdę — |jeszcze, że jesteś poprosiu pedantem! I prze- | niem? Wspomnienia obległy myśl i serce|z nią stosunków... Namyślę się, przyjd 
nie żałujerz mnie choć tr szła przez podwórze z czołem zmarszczo-|moje. Wi ziałem ją znów. Zetknąłem się |do równowagi, tymczasem muszę się stą, 
— Pavi! odjazd twój zagłębia sztylet w |nem, z wyniosłem wejrzniem i majestaty- |z jej bezczelnem zuchwalstwem. Efron- |na jakiś czas oddalić. 
moim sercu, ale nieokrzesany wieśniak Ely powagą, spogląj ają? z pogardą f nę- |tka ta siedziała tu, na tej kanapie; pluga-, Po co ta przeklęta kobieta tu przyszła. 


gruba stawka. 


13 czerwca, y p 
Jestem jeszcze panem położenia, związa- 


i filozofa„—Zrozumiała po: | dzne otoczenie. j wa ta istota mówiła ze mną, na twarzy|Twarz jej prześladuje mnie ustawicznie, 
pa ojj RE że stanowisko za W chwilę później pizyszła do falonu mej czułem jej tchnienie. Staram śię 0|kazi i brudzi każdą myśl moją. 
ra do zajęcia. Ku wielkiej mojej rado-| Franciszka z ogrom łopatą  rozgrzaną niej nie myśleć, a myślę bezustannie. Fran- 
Ki skierowała się ku drzwiom. Otworzyła do czerwoności i p cu- | ciszka wykadziła po niej i cóż mi z tego... 
je i raz jeszcze cofnęła się z progu. krew. l Ja czuję wciąż koło siebie zapach piżma i 

— Cóż robić, masisz się pan zgodzić z| — Jak to stworzenie Śmiało nazfać pa-| woń jej ciała. Twarzy tej pozbyć się nie 
losem, Dom ten nie przestanie być dla|na mój kochany! — 4y ołała poczcida sta-| mogę, stoi mi przed oczyma. A. co to za i | a $ 

w iym, nie przestanę go  uszywać: | rowina. Czy to sądha to pozwala? czy | twarz, Boże mój!... najwstrętniejsza, jaka Po raz pierwszy w życiu okoliczności 
aee a A nare.* to tak napisane w proku? Oj! ci sędzio-| może być pod słońcem: twarz zwierzęcia, | przychodzą mi z pomocą. Za tydzień za- 
A wiele dla niego zaszczytu! wie, ci sędziowie! ł obdarzonego wyobraźnią, Nie wiem, co|czyna się w Bordeaux zjazd -plantatorów 


— Kiedyż się pan żeni po raz drugi, Obeszła ze swą 


ang  miałki 
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14 czerwca, 


j 
patą i cukrem) wszyst- |się ze mną dzieje; mężczyźni, kobiety, rze-j winnic, Przysłano mi zaproszenie, odrzu- 
— Nie wiem doprawdy. Panią zastąpić |kie kąty, żeby oczycić dom, F p. Her-|czy, wszystko, czego się dotknę, wszystko |ciłem je, teraz przyjmuję: Doskonały pre- 


ini Roybaz łapełniła zapachem siar-|z czem mam styczność, wydaje mi się. po- | tekst do wyjazdu. 
ki i dyebła, j si k jest, że| dejrzane i niepewne... I któż uwolnić mniej Napisałem parę słów do pana Havennè, 
iła się w|zdoła od gnębiącego mię niepokoju? Gołę-|donosząc mu o wyjeździe i dałem mu do 
= ab po salonie moim, który był | powietrzu, Zamidwanie jej w hnidłach | bice niepodobne są wprawdzie do Hron, |STORUMAJAINy że nieobecność moja dłużej 
także 


p $ iejed: wiło mnie migrenę. ależ i ona i panna Herminia de Roybaz, potrwa. Chciałem skorzystać ze sposob- 
na pa ew ARES minie Nadszedł i Te or, który nie kobi sobie! w chwili gdy robiono jej miniaturę, podo- | ności, by pozbyć się Teodora, który akli- 
| | 
Í 


tak trudno. iin y 
— j mojej rady; wiesz, że w waż-|ki i dyabła, jak nówiła. Fak 
TOONS Tiei dobrze.— | silna woń piżma benzoesu u 


Nr 201 
s===—- 
łość obejmie 6 — 8 tomów składających 
się każdy z 10 ciu zeszytów. Wydawnictwo 
rozpocznie się z r. 1888, seme jednak 
zeszyty opóźnią się nieco. Zwłoka ta wszak- 
że, spowodowana kilkomiesięczną chorobą 
nieodżałowanej pamięci dziekana Przystań- 
skiego, niewpłynie w niczem na bieg wy- 
dawnictwa, ponieważ najpóźniej w drugim 
roku zapowiedziana ilość zeszytów wyró- 
wnang zostanie. 

Cena zeszytu, w Warszawie, wynasić bę: 
dzie kop. 50, roczna więc prgodpiasa na 
Encyklopedyę wyniesie rubli 5. Q prze- 
syłkę pocztową, względnie do ceny dzieła 
kosztowną (zeszyty wysyłane być muszą 
w opaskach rekomendowanych) odnosic się 
należy do ekspedycyi. Redakcya encyklo- 

dyi mieści się w gmachu muzeum, Kra- 
kie Przodotkiówie 66. Skład główny 
i ekspedycya w redakcyi „Gazety rolniczej,” 
Warecka 7, dokąd też i przedpłatę wnosić 
wypada. t 

— Wychodźtwo z Niemiec. W roku bie- 
żącym wychodźtwo z Niemiec znacznie t 
wzmogło; ogółem bowiem opuściło dotą 
Niemcy 90,556. osób (w r. z. tylko 70,841). 
Z liczby tej przypada na Prusy zachodnie 
11,644, na W. Ks. Poznańskie 8,458, a na 
Szlązk 2,758 osób. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 28 grudnia. (Ag. p.). „Graż- 
danin donosi, że lord Churchill już w s8o- 
botę wyjeżdża z powrotem do Londynu, 
przyjedzie jednak jeszcze raz w styczniu 
do Petersburga. Oprócz sekretarzy stanu 
Giersa i Połowcewa, lord Churchill, jak 
zapewnia „Graźdanin”, nie odwiedził ni- 
kogo. 

Wiedeń, 28 grudnia. Korespondent pa- 
ryski „Tagblattu” donosi, że pomiędzy 
Włochami i Austryą zawartą została umo- 
wa, równająca się przymierzu zaczepno- 
odpornemu. Anglia miała się zobowiązać 
do utrzymania i obrony status quo nad 
morzem Śródziemnem, Włochy zaś do wza- 
jemnych usług. 

Londyn, 28 grudnia, Gladstone wyjechał 
w podróz do Włoch. 

Wiedeń, 28 grudnia, Z Inspruku i Hallu 
telegrafują, że wczoraj okolice tamtejsze 
nawiedzone były dwukrotnie dosyć silnem 
trzęsieniem ziemi. 

Berlin, 28.grudnia. (Ag.p.). Prywatne 
wiadomości z Sofii donoszą, że zamknięcie 
sósyi sobrania odłożonem zostało do jutra. 
Rząd układa się z baronem Hirszem o po- 
życzkę. Hirsch przybędzie w początkach 
stycznia. do Sofii. 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyciągi z akt wywieszonych w sali poczekal- 
nej sądu okręgowego. 

58. Przed rejentem Floryanem Dąbrowskim 
w Piotrkowie, dnia 26 grudnia 1885 (7 stycznia 


1886) roku za Nr. 189], zawarli in ercyzę przedśla- 
bng: 1) niepełnoletni Chaim Szaja dwóch imion 


matyzuje się u mnie coraz to lepiej i pra- 
wdopodobnie myśli tu gościć aż'do śmierci. 

— Jedź, jedź staruszku — odpowiedział 
mi, nie krępuj się mną ani trochę. Zo- 
stawiasz tu kuchnię i swoją kucharkę, a to 
grunt! Jedź, kochanku, baw. się dobrze, 
nie kłopocz się 0 nie, a ja ci tu będę pil- 
nował domu. Takie usługi chętnie się wy- 
świadcza przyjaciołom, 

— Już ja mu tu nasolę tak, że niedłu- 
go posiedzi, —zawołała Franciszka, 

— Oszczędzaj go, moja droga i bądź 
cierpliwa. Im dłużej żyję na Świecie, tem 
więcej się przekonywam, że nie jesteśmy 
stworzeni do uciech i przyjemności. 

A więc wyjeżdżam i wyrzekam się tej 
którą kocham... Przeklęta istoto, doku- 
czyłaś mi nieraz srogo, cierpiałem przez 
ciebie okrutnie, ałe może nigdy tak, jak 
w tej chwili. 


XXXIII. 


Libourne. 16 czerwca. 


Dobrze zrobiłem wyjeżdżając. Podróż i 
wynikające z niej rozrywki, ruch, zmiana 
powietrza i otoczenia uspakajsją mnie po- 
woli. Niedługo będę wstanie myśleć roz- 
sądnie, "Tak bardzo było mi pilno wyje- 
chać, że wybierałem się z domu gorączko- 
wo. Omyliłem się też, co do terminu zja- 
zdu, który odbędzie się dopiero za dwa ty- 
godnie. Zwiedzę po drodze dolinę Dordo- 
nii i dalszą drogą pojadę do Bordeaux. 
Wstąpię do Cahors; do Agen, wszędzie po 
drodze będę śię zatrzymywał. Człowiek, 
który ma problemat do rozwiązania, nie 
powinien się zrażać krętemi i dalekiemi 
drogami. 


(D. c. n.). 


Zippel, w asystencyi ojca swego Abrama e dzia- 
nl! 


DZIENNIK ŁODZK]. 


liczbie chłopców 2, driewcząt 1: dorosłych 


=, w tej 


'łujący, obaj w mieście Zgierzu zamieszkali i 2) OSTATNIE WIADOMOSCI BANDLOWE. liorbie mężczyzn -, kobiet>, a mianowicie  — 
alka Gelbard, panna niepełnoletnia, w asysten- SEZ Starozakonni: deieci do lat 15-tu z 2, w tej 

Leyi ojca swego Abrama Gelbard działająca, oboje Warszawa. 28 grudnia, Targ na pludu Witkow. |liczbió chłopoów 2. dziewcząt —; dorosłych =, w tej 

[zamieszkali w Piotrkowie. Stosunki majątkowa o skiego, Pazanios wm. iard. ——, patra i dobra — | liczbie mężowyzn —, kobiet —, n mianowicie: — 

ezgp2 w intercyzie jak petis 4. maja- —M0, biała ———, wyborowa 615—885; żyt 

tek, jaki każdy z przyszłych współmałżonków ol |wyborowa  860—865, średnie ——880, wadli LISTA PRZYJEZDNYCH 


cnie posiada, w darze, w spadku lub wypadkiem 
losowym otrzyma, stanowić będzie własność jego 
wyłączną; majątek zaś dorobkowy, nabyty w oza-| 


ną własność obojga w równych połowach. Małka 
| Geldbard posiada obecnie 3,000 rs gotówki i 1,465 | 
[rubli w garderobie, meblach i kosztownościach; | 
Chaim Szaja Zippel oświadczył, iż obecnie żadne- 
go majątku nie posiada; majątek swej narzeczonej 
otrzymał, z takowego ją kwituje i zabezpiecza go 
ma aaa swoim teraźniejszym i przyszłym ma- 
jątku, 

i 54. Przed rejentem Józefem Sobierańskim „| 
Warszawie, dnia 18 (80) grudnia 18856 r. za Nr. 
1519, zawarli iutercyzę przedślubną: 1) kupiec 
Jakób Dawid dwóch imion Rozeublat„: w m. Ło. | 
dzi zamieszkały i 2) Felicys Majcner, panna 
niepełnoletnia, w. asystencyi ojon swego Naftala | 
Majznera działająca, oboje w Warszawie zamiesr= | 


kali. Stosunki majątkowe określono w intercyzie | _— 


jak następuje: cały majątek, jaki każdy z przy» 
szłych gran Firm obawie fisit A da.| 
rze lub w spadka otrzyma, stanowić będzie wła- 
sność jego wyłącz'g; majątek zaś dorobkowy, w oga- 
sia pożycia małżeńskiego staraniami ich lub wy- 
padkem losowym pozyskany, stanowić będzie 
| aj własność obojga w równych połowach, 
eli 
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ii 20,000 rs. w garderobie, mebla» jościeli |  „, Granicy 
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sie pożycia małżeńskiego, stanowić będzie wspól- | galer. 
Dowieriono pszenicy 1,000, żyta 500, 
n 


k,9*,.Stoaunok garnoa do wiadra 100—307!,. Hart. 
skład. za wiadro kop. 798—7995, zu paru. 268 — 
260. Sxynki za wiadro kop. 8060—8114, za garnier 
262-264 kop. (z dod. na wyschn. 2%/,) 


a a 


do 
„ Skierniewie . 
n Warszawy 
„ Aleksandrowa 
„ Ciechocinka . 
n Piofrkowa 


We — ——; jęczmień 3i 4-orzęd, ————, owies 200 
— 228, gryka — ———, rzepik letni--—, zimowy — 


—, rzepak raps zim. —— groch polny ———, 
———=-, fasola —=——— za korzet, 
Jęozuie= 
in —, owsa BOO. urochu polnego 20 koroy. 
Warszawa, 28 grudnia. Okowita 78%, z nkcyzypo 


ROZKŁAD. JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


GODZINY i MINUTY 


z fods 
odchodzą : 


przychodzą 
luszek. 


otel Polski. Fedrow z Twerm, Sosnowski 


KASZLĄCYCE | OSŁABIONYCH 


Bi 
na wąrsza 

listem pochwalnym | medalem w Haal 
farmacyi, hygieny i pielęgnowania cho: 
rych, na wystawie Krakowskiej, 
analizowane uznane i koncesyonowane 


z Lublina, Kanyi z Tomaszowa, Dobrzyński z War- 
stawy, Sygojów z Moskwy, Cemus z 


arszawy. 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę tela- 
graficzną z powodu niedokładnych adresów 
i innych przycz, 
Lisowski x  Noworadomska — 


m, 
Mojesjow £ Peters- 
burga. 


hygleni 


4 DZIENNIK ŁODZKI, 
© WRS O a. REA 4 OWN 
SSE "E 08 Z 


Nr. 291 


HNXE LIOĄCHRYRHKOBŁ, ontnaennoe! 
Aïn TOprosŁ 126 pyó. 
SE Joass, JJekaópa 15 xna 1887. 
= 4. Cya. llpuer. fxyOozekik. | 
1665—1—] | 
r. Likiernik 
mieszka obecnie w domu p. 
Moryca Heimaua, ulica Ce- 


gielniana naprzeciwko Banku 
wa, 6385—00 


Dr. M. Misiewicz 


Teatr Victoria. 


` Tow. art. wokalno-dramatyczn, 
pod dyrekcyą 
JÓZEPA TEXLA. 


CENY MIEJSC ZNIŻONE 
W piątek, d, 30 grudnia 1887, 


KOIĘÓNICZKA: KANARYJSKA 


Opera buffo w 8 aktach, Libretto 
pp. Chivot i Duru, muzyka Lecoq'a, 
ompozytora „(Córki pani Angot“, 

tlómaczył L. Sygietyński. 


Teatr Varieté 


Pod dyrekcyą 
LEONIE SYLYANDIER 
NNI 


rel kater 


— 


OBIADY i KOLACYE 


po ecliach umiarkowanych. Za do- 
ro wina i szybką usługę poręczam. 
PEŚZ Só LEX dm < c 2h a 


pa rok 


* 1888 


opuścił prasę i jest do nabycia 


ga, w kantorze drukarni Dzienn 
ka Łódzkiego, oraz we wszystkie 


księgarniach. 
1649—4—4 


Woda leśna! 


reumatycznych, 


ozena Nr, 254, 2 piętro| 
rawo. 1489—8—8 | 


r. HASFELD 
PEKARE | ARUSIRE A 
mieszka przy ulicy Zawadzkiej w do- 
Dom Koncertowy Vogla. mu Bajbuz. vmario pałę S.ei- 
` — blera, przyjmuje z chorobami WE- 
W sodotę (na Sylwestra) WNĘTRZNEMI, KOBIECENI i DZIĘCIN.||407, ak E g erg i; a 
PIERWSZA WIELKA 


NEMI od 8—10 rano, ZEWNĘTRZNE- rs. 1. Główy Skład i jedyny w ce 


MI I SYFILISTYCZNEWI (sekretnemi)|Perfumeryj W. KUŁAKOWSKI f 
od 3—5 po południu. Biedni będą|Łodzi Nowy Rynek X 8. |1354 -. 
uwzględnieni. 864—50—48 
orkiestra wojskowa. 
Wejście dla panów kop. 50. 

1668—2—1 


Karty abonamentowe na prawo 


używania Ślizgawki 


na placu eyklistów są do nabycia 


0a 
pewniejszyry dia usunięcia cierpień orga 
nów oddecipwych, Przymioty wody leś 


uszły uwagi rajznakamitszych doktorów 


wywać ten tani i bygieniczny środek hg 
Hący bardz dobrem zabespieczenier. 


Nakładem redakcyi „Dziennika Łódzkiego” »puściło 
prasę i jest do nabycia w kantorze drukarni Di. Łódz- 
kiego i we wszystkich księgarniach dzieło pod tytułem : 


PRAWO FABRYCZNE 


w kasie tegoż Towarzystwa po 
cenie: z dnia 8 (16) czerwca 1886 roku 
rs. 3 dla dorosłych ; ; A 
rs. T- dzieci jego znaczenie, zasady, treść 1 zastosowinie, 


wyłożył i uzupełnił przykładami i wzoram, 
Stefan Kossuth 
dyrektor towarzystwa zakładów żyrardowskich Hiellego Dittrichn. 


Powyżsże karty upoważniają do 
wolnego wejścia podczas bieżącego 
sezonu zimowego bez podwyższenia 
cen podczas koncertów. 1661-3 2 


Hotel Victoria 


poleca znowu świeżo sprowadzone 
słynne 


norymberskie podwójne 


BF" piwo lagrowe 


Ad. Riomahn. 


1667—3—1 


uzdolnione do krawieczyzny dam 
skiej, potrzebne są zaraz do pru- 
cowni J. Szczepkowskiej, przy ulicy 
Piotrkowskiej w domu M. Kutasa, 
za dobrem wynagrodzeniem. 
1666-—2—] 


Do bardzo korzystnego 


*pecyalnego interesu, bez konkureneyi 

trzebny wspólnik lub wspólniczka 

yn) z kapitałem do 1000 rs. 

Wiadomość w redakcyi „Dziennika 

łódzkiego* pod literami A. X, Z. 
1662—2—2 


2 Pokoje 


umeblowane, są do wynajęcia od 
1-go stycznia razem lub pojedyńczo. 
Wiadomość w Expedycyi -„Dzien- 
nika Łódzkiego”. 1660—2—2 


OBBABJIEH [E. 
OówaBanerca, wro 12 HAnBapa 1888 
TOJA; cb 12 uac. aua no Bo1b6op- 
crot yunh noas N. 30, 6yxaeTr» 
IpOXABATEOA ABHÆHMOE HMYIMECTEO, 
upanaxicxamee Moiiceo Jerarxa- 
Hy, COOTOAUIEG 43% MEÓGAH H 10- 
CYAN, ONŻHCHHVG US TOPPoBŁ BŁ W 
160 pyó. 26 kom. | 
T. Joass, Jfewaópa 16 xua_1887 r. 
H. a. Cya. llpacr. AkyGoscziń. 
1664—1—1 


WIELKI WYBÓR 
najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, 


dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintiejszych aż do 

najskromniejszych, oraz wspaniały karawan katafalk 

i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po cenach naer umiarkowa- 
pa w składzie mebli 


M. WALICKI KV 


ulica Dzika między pasażem Mejera i Novm Kościołem, 
dom p. Dobrzyńskiego. 

me” Tamże przyjmują się zamówienia na urządenie calkowitych 

pogrzebów, 1399—0—12 k 


PREMIOWANY 


FRAN RYBI NORWESKI 


„H. Meyer, Christiaia”, 


jak również 


Wody Mineralne uralne 


ostatniego czepania 
nadeszły do 


apteki M. SPOCORNY 
W; ŁODEI. O aa 


ITa a aT aanl aa T a nEn ETEY 


w łodzi przy ulicy Kons |ynowskioj Nr. 5 


poleca Szanownej Publiczności codziinie świeże mleko słodkie, 


H 


OKBABJIEH IE. śmietankę słodką, śmietanę abo 1 prod do potraw i masło 
BAAO 13% 1888 stołowe, oraz inne wyroby nabiało , Które sprzedaje po cenach 
Oo ya 12 Raapa H umiarkowanych, Sprzedaż yars przedmiotów do- 


roxa, cz 10 uac. 
uy-Puuky nogh i 
upoxaBATLCA ABARAMOE HMYTĄECTBO, |f] 
m examee J[anaay epy. 


OOCTOALICG H35 MEÓCJK M CEpEÓpAH- ITa a aa aa 
ay UTIN Siefau R gsuth, —drd.ko Amoni t homętowani 


A no rapo- 


. 190, ©yaerz konywa się w sklepie oraz z wózj, który wysyłany jest na 


miasto codziennie pomięd godz. 6 i 10 rano. 
l 305—24—18 
Tara aIL LITI 


wydawcy N, Zylbersztajna, przy ulicy 
Konstantynowskiej, w domu Deryn- 


sam, co. rzeczywistego powietrza |rś- 
nego, a ma o przed vim pierwszeństwo, 
że nie podłgwiąc ogólnym zewnętrznym 
zmiavom atmosferycznym, jest środkiem 


nej z powofów wyżej wymiewonych, nie 


którzy obeęnie zalecają każóema komu 
drogie jest zdrowie jego ródzisv, zastoso- 


Specyalny hande nabiałowyQ 


Jloszoaeu0 Lieuzy pow. Bapmasa. 16 Jeka0pa 1887 r. 


Nakład 10,000 egz. Wydawnictwa rok 24. 


© AURJER CODZIENNY” 


najtańsze pismo- polskie większych rozmiarów 


wychodzi w Warszawie codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt, 
nadto w dni powszednie wychodzą stale bezpłatne dodatki poranne, 
.  Wespółpracownictwo najznakomitszych sił literackich pols- 
kich. Obszerny dział informacyjny i uajszybsza kronika bieżąca 
wiadomości miejscowych, prowincjonalnych, z cesarstwa i zagra- 
nicy, Teatr, muzyka, sztuka. Stałe kroniki tygodniowe Bolesława 
Prusa. Arłykuły polityczne, społeczne, ekonomiczne i przyrod: 
nieze. Bogaty uřozmajoc ny feljeton pióra najcelniejszych polskich 
pisarzy, Ważniejsze głosy gazet ruskich i zagranicznych. Sprawo- 
zdania sądowe. Kronika polityczna i liczne telegramy ze wszyst- 
kich ognisk życia politycznego. Korespondencje oryginalne z Kró- 
lestwa, Cesarstwa i stolic europejskich. Telegramy giełdowe, oraz 
obszerny dział przemysłowo-bandlowy. 
„ W odcinku Kurjera Codziennego: rozpoczęty został w mie- 
siącu Wrześniu druk najnowszej powieści Bolesława Prusa z życia 
Warszawy p. t. „LALKA.* Odbitkę wszystkich odcinków tejże 
powieści, wyszłych do nowego roku, prenuimeratorowie zamiejs- 
<owi otrzymać mogą za dopłatą 25 kop. 

, Jako premium noworoczne wszyscy prenumeratorowie otrzy- 
mąją „Wiązankę* zawierającą liczne ilustrucje i prace literackie 
najcelniejszych naszych artystów i literatów. 

„~ Warunki prenumeraty Kurjera Codziennego wraz z dodat- 
kiem na prowincji i w Qesurstwie, łącznie z przesyłką pocztową: 
rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50 kwartalnie rs. 2k, 25, 
, Przedpłata przyjmuje się tylko na całkowitą liczbę mie 
sięcy od l-go każdego miesiąca według nowego kalendarza, 
Adres: Administracja Knrjera Codziennego, Warszawa, ulica 
Trębacka, róg Krak.-Przedmieścia. 


Wydawcy: Gebethner i Wolff. 
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DRRR 
W Kantorze drukarni „Dziennika Łódzkiego są sj 
do nabycia 


książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich i książki -do zapisywania dowo- 88 
dów legitymacyjnych robotników i 
oraz 


Staraniem i nakładem redakcyi „Dziennika Łódzkiego” 
opuścił prasę tom drugi znakomitego dzieła 
Pawla de Saint-Vietor'a p. t, 


„Dwie Maski” 


TRAGEDYA-KOMEDYA 
przekład Antoniny Worżkowskiej, 


Dzieło to nabywać można we wszystkich  księ- 
y ę 
garniach krajowych. , Cena tomu rs. 4 kop. 50. 


©>0>GQG06G6 
Tania sprzedarz 


DRZEWA OPAŁOWEGO 


Drzewo suche sosnowe po rs, 6 za sążeń sprzedaje się čo: 
dziennie w składzie dostawy dla Wojsk przy ulicy Widzew- 
skiej pod Nr. 1113 obok Cerkwi. 


W. BRAUDIE. 


1669— 6—1 


Zawiadamia Szanowną Publiczność, że 
w celu spopularyzowania swych naturalnych 


WIN 


Krymskich i Kaukazkich, 


urządził tutaj w sklepie 


ECB Vtowarzyszenia Spożywczego 


przy ulicy Południowej w domu W-go Abla, 
glówną sprzedaż 


dzie wiua nasze bez podwyższenia ceny u nas się praktykującej sprzedawane 
bywają, a to za butelkę wytrawnego od kop. 30 i słodkiego lub też czar- 
wone.o ©d Kop. 35 i wyżej, Wina nasze są analizowane przez urząd Je- 
karski  pareczamy przytem za trwałość tychże. 830 0—1 
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W drukarni „Dziennika Łódzkiego*, 


